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wschodniemi, używanie kolei Rozwa- 
dów-Dembica. Okół złożony z szańców 
piechoty i bateryj, tudzież baterye 
panujące nad lewym brzegiem Wisły. 

2) Obóz oszańcowany pod 
Samborem. Ten ma nastręczyć ob- 
warowany obszar dla obozu i rozwo- 


którego wyjęliśmy już ustęp o obwa-|ju dwóch do trzech korpusów, wspie- 


rowaniu wschodniej Galicyi okopami 
polowemi, prowadzi rzecz swoją dalej 
1 pisze: 

Jak wiadomo, szczęście wojenne 
jest kapryśne i niestałe; stojące na 
wysokości swego zadania i czasu kie- 
rownictwo wojskowe jest przeto obo- 
wiązane pomyśleć wczas o najgorszym 
obrocie wojny. 

Przypuśómy, że w wojnie z Rosyą 
albo nasze centrum, albo posuwające się 
ku Kijowu prawe skrzydło, albo oboje 
na głowę pobite, do porzucenia wszyst- 
kich zdobytych początkowo korzyści i 
i do odwrotu zmuszone zostały — 
jak daleko wtedy ma się pobita armia 
cofać, gdzie stanąć mośe, aby stę nanowo 
zgromadzić. stawić czoło zwycięskiemu 
nieprzyjacielowi i monarchię od hanie- 
bnej okupacyi krajów jej uchować a 
przynajmniej umożliwić zawarcie po: 
koju z honorem? 

Rzut oka na mapę Galicyi wystar- 
czy na danie odpowiedzi. , 

Rzeki San i Dniestr, płynąc w kie- 
runkach niemal prosto przeciwnych, 
tworzą baryerę przeszkód, która od 
ujścia Sanu do Wisły aż do Zaleszczyk 
w prostym kierunku 370 kilometrów 
wynosi i tylko pomiędzy Przemyślem 
a Samborem jest przerwana. Ta więc 
luka szeroka na 40 kilometrów, roz- 
kłada całą linię obronną San-Dniestr 
na dwa działy. Gdyby do fortecy prze- 
myskiej dodano oszańcowany obóz pod 
Samborem, mogłaby ta luka stać się 
niebezpieczną pułapką dla nieprzyja- 
ciela. Jeżeli baryery San-Dniestr mają 
spełnić cel powyżej wspomniany, to 
należy ją przerobić na silną linię obron- 
ną A to pod względem technicznym 
w sposób następujący: 1) obwarowanie 
najważniejszych brodów, więc wznie- 
sienie przyczółków mostowych w od- 
powiedniej liczbie, tudzież zamknięć 
na mostach i brodach; 2) obwarowa- 


rać operacye ku Lwowowi, Mościskom 
i Przemyślowi i zawierać dostateczne 
składy dla dwóch do trzech korpusów. 
Okół prowizorycznych fortów, bateryj 
i szańców pieszych. 

3) Depot Czerniowce. Ma zamykać 
e prowadzące do Galicyi, 
w głąb Bukowiny i do Siedmiogrodu, 
znajdujące się w mieście magazyny i 
zapasy ubezpieczyć i przeszkodzić o- 
kołowaniu linii Dniestru. Szańce polo- 
we i baterye naokoło miasta i kilka 
fortów dla ochrony obu mostów na 
Prucie, 

4) Przyczółka mostowe mają 
znacznym oddziałom armii zapewnić 
możność przeprawienia się przez rze- 
kę wobec nieprzyjaciela, a nieprzyja- 
cielowi przeszkodzić w korzystaniu ze 
znajdujących się w obrębie przyczółka 
brodów. Suponujemy: a) dwa podwój- 
ne przyczołka: w Jarosławiu nad Sa- 
nem i w Zaleszczykach nad Dnie 
strem; b) sześć pojedynczych przy- 
czółków, a to: Nisko - Zarzecze 1 Go- 
rzyce Leżachów nad Sanem a Rozwa- 
dów - Mikołajów, Żydaczów - Zalesie, 
Siwka - Martynów i Halicz nad Dnie- 
strem. 

5) Zamknięcia mostów mają 
przeszkodzić używaniu lub zburzeniu 
mostu przez nieprzyjaciela. Szańce i 
baterye na tym brzegu, którego bro- 
nić jest łatwiej. A to: Radymno nad 
Sanem, a Żurawno Bakoczyn i Niżniów 
nad Dniestrem. 

6) Zamknięcia brodów mają 
zabronić nieprzyjacielowi stawiania 
mostu i przeprawy promami w tych 
pod względem komunikacyjnym waż- 
inych punktach, w których tylko pro 
mami lub tratwami przeprawić się 


|jmożna, a któremiby nieprzyjaciel e- 


wentualnie chciał poprowadzić swoje 
boczne kolumny. Szańce i baterye, 


wszystkie umieszczone na brzegu, od- 

wróconym od nieprzyjaciela. A to 

okkażk 1. 7 1 Konstantynów 

R. : na lewym brzegu Sanu. Michalcze 

Idealny obraz linii obronnej San- | (naprzeciw Uścieczka) na prawym 
Dniestr tak sobie przeto wyobrażamy : brzegu Baest 

I) Dział Sanu z sześcioma ob- | Z tych proponowanych 17 warow- 

Peyami R r Borgne | nych punktów powinnoby kierowni- 

kaz, Z eenn Gorzy- dah esy =” r ad, s, 

E acha, Jarosław, Radymno. Le-to: Sara, i Aa aa Mikołajów, 

i we skrzydło działu sanowego A Halicz, Niżniów, Michalcze, Zaleszczy- 
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, czasie 

punkt oparcia prawego skrzydła two- gdy na wojnę się zanosi, a w razie 

rzy forteca Przemyśl. (wybuchu wojny być w kilku tygo- 


nie boków i luki między Przemyślem 
a Samborem ; 3) uzupełnienie sieci ko- 
l lejowej i gościńców. 


mh anti 


I) Dział Dniestru z ośmioma 
obwarowanemi brodami, a to: Rozwa- 
dów-Mikołajów, Żydaczów-Zalesie, Żu- 
rawno-Bakoszyn, Siwka-Martynów, Ha- 
licz, Niżniów, Michalcze, Zaleszczyki. 
Lewe skrzydło tego działu opiera się o 
obóz warowny pod Samborem, prawe 
o służące za depot Czerniowce. 

Wszystkie obwarowania linii obron-, 
nej San-Dniestr. wyobrażamy sobie, , 
z wyjątkiem Krakowa i Przemyśla, 
jako czasowe, jakkołwiek przeważna 
część robót mogłaby wedle norm, 
przepisanych dla najsilniejszego, polo- 
wego okopowania być wykonana. | 

1) Fort zamykający Nad- 
brzezie. Ten ma nieprzyjacielowi 
zagrodzić a raczej armii zapewnić: że- 
glugę na Wiśle, stawianie mostu albo 
przeprawę pod Sandomierzem, uży- 
wanie gościnca do Tarnobrzegu wraz 
z odnogami jego południowemi oraz 
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HABANIRA. 


Nowela. 
Napisał Wł Topor. 


(Ciąg dalszy). 


Nazajutrz spotkałem ją na Prate- 
rze. Oparta o poduszki powozu, czar- 
ne ubrana, blada, leciutko tylko upu- 
drowana, smutna jakaś, oddawała ukło- 
ny THE noe Ja paniom i panom. 

f spostrzegła mni ia a Wi. 
działem doskonale i „KAGPJKA 
Ona nie wiele się zmieniła, usta tylko 
jakoś miała zacięte i mizerniejsza ja- 
koś była. Nie musiało jej życie płynąć 
po różach. Patrzyłem na nią. Tak, to 
była kobieta zasługująca w zupełności 
na szacunek i uznanie. 

Po powrocie do Warszawy, opowie- 
dziawszy sStachowi wszystko, spytałem 
go otwarcie, czy on ją jeszcze kocha. 

— Tak — odparł —- ale ozy ona 
względem mnie się nie zmieniła. 


dniach wykończone przez liczne te- 
chniczne siły wojskowe, jakie są do 
rozporządzenia (5 do 7 kompanij ba- 
talionów pionierskich) i robotników 
z landszturmu 

Na tem kończy się podany w Pe 
ster Lloydsie projekt „wysokiego woj- 
skowego*. 


Znaczenie 
spostrzeżeń miejscowych dla przepowiedni pogody. 


Dość rozpowszechnione jest mnie- 
manie, jakoby na kształtowanie się 
naszych zjawisk atmosferycznych od 
działywały w przeważnej części wpły- 
wy ściśle miejscowe, jakoby więc nie- 
właściwą było rzeczą stawianie pro- 
gnoz pogody dla większych przestrze- 


— To czemużby odrzuciła nawet 
„księcia krwi?* 

Zamyślił się chwilę. 

— A może jaki Don Josó jest tego 
przyczyną — odparł z goryczą. — W ka- 
żdym razie ja się nie odezwę, ażeby 
nie posądziła mnie o wyrachowanie, 
jeśli chce dotrzymać słowa, pierwsza 
się zwróci do mnie. 

— tach — perswadowałem — jej 
godność kobieca nie pozwala. 

— W tych warunkach? — przer- 
wał. — Ach, nie mów mi nie podo- 
bnego. 

Miał słuszność. 

I znów poszły rzeczy swoim to- 
rem i oto osiem lat minęło od czasu 
jak spędzaliśmy wieczory u Czyńskich. 
Hej, mocny Boże! Osiem lat, a ile 
zmian! My tylko ze Stachem wolni do 
tej pory mimo sideł i wabików, Czyń- 
skiego już nie ma, ciotki mojej także, 
Lili gdzies w Świecie... A kiedyś zda- 
wało się, że im życie tak się jasno i 
różowo ułoży. 


Dojeżdżałem do Szczawnicy Te 
góry zawsze jakoś usposabiają marzy- 
cielsko i minorowo — więc marzyłem 
EDEN to życie rajsko płynąć mo- 

6 i myślałem, czemu tak wszystko 
opacznie się układa. 


ni, o ile się nie uwzględni ściśle miej- 
scowych warunków całego tego ob- 
szaru. Napróżno jednak pytalibyśmy, 
jakie też to są właściwie te wpływy 
miejscowe i w jaki sposób się przeja- 
wiają? Bliskość morza i wysokie gór- 
skie grzbiety, o które odbijają się pa- 
nujące prądy powietrza, należą nieza- 
przeczenie do czynników, wywierają- 
cych potężny wpływ na stan naszego 
powietrza, inne natomiast właściwości 
naszej skorupy ziemskiej, jako to 
mniejsze i odosobnione góry, pomniej- 
sze łańcuchy wzgórz, mniejsze jeziora, 
doliny, lasy itp. nie mogą wywołać 
wybitniejszej zmiany w wielkich prze 
jawach atmosferycznych; co najwyżej 
mogą one niekiedy w większym lub 
mniejszym stopniu powiększyć lub 


rola. Obserwacye nad równoczesnymi 
opadami atmosferycznymi w Szwajca- 
cyi, Bawaryi i Wirtembergii wykazały 
dowodnie, że w ogromnej większości 
wypadków wszystkie te kraje mają 
równocześnie powietrze suche lub też 
dżdżyste. Ta równoczesność pochodzi 
głównie stąd, że nad całą wymienioną 
wyżej przestrzenią przeważa najczę- 
ściej jeden ogólny prąd powietrza, u- 
życzający powietrzu wszędzie tych sa- 
mych cech, skutkiem czego wpływy 
miejscowe nie mogą się ujawnić, w 
każdym zaś razie zacierają się natych- 
miast. W razie braku wielkich ogól- 
nych prądów powietrza może natural- 
nie zdarzyć się, iż w miejscowościach 
stosunkowo blisko od siebie leżących 
wynikną pewne różnice w temperatu- 
rze i wilgotności, co znów ze swej 
strony sprowadza odchylenia w rozkła- 
dzie ciśnienia powietrza i wytwarza 
+em samem miejscowe depresye i ewen- 
tualnie zagęszczenie się pary wodnej 
w atmosferze. W takim atoli wypad- 
ku niemożliwą jest wprost przepowie- 
dnia, kiedy i gdzie nastąpią opady 
atmosferyczne; może ona jedynie o- 
znajmić chwiejny, nispewny stan po- 
gody. Nie wybawią nas tutaj z kłopo- 
tu żadne obserwacye miejscowe; mo- 
gą one tylko potwierdzić przypuszcze- 
nie, że widoki spodziewanego w naj- 
bliższej przyszłości stanu pogody są 
niepewne. 

Do niedawna, a i teraz jeszcze, na 
skalach zwykłych barometrów widać 
było prorocze napisy, jakoto: „piękna 
pogoda“, „stale“, „zmiennie*, „deszcz“, 
„burza“ i t. p. Wiadomości te nie ma- 
ją żadnego prawie znaczenia wobec 
znanego nam już faktu, że przy wy- 
sokim stanie barometru powietrze by- 
wa w ogólności spokojne i suche, a 
przy niskim stanie — niespokojne i 
dżdżyste. Od reguły tej wszakże zda- 
rzają się niekiedy różne wyjątki, do 
których zrozumienia posłuży jedynie 
znajomość ogólnego stanu pogody, po- 
wzięta z map pogody. Zamiast owej 
proroczej skali przeto radzilibyśmy 
przy podziałce milimetrowej barome- 
tru oznaczyć wyrażnie średni stan 
barometru dla danego punktu, w ten 
sposób bowiem można będzie odczy- 
tać natychmiast, o ile milimetrów ba- 
rometr stoi po nad średnią swą nor- 
mą, względnie poniżej tejże normy. 

Ważniejszą okolicznością niż bez- 
względny stan barometru są zmiany 
barometryczne, t. j. podnoszenie się 
i spadanie barometru, oraz wielkość 
i szybkość tych zmian. Z tych danych 
bowiem, znając ogólny stap pogody, 
można wysnuwać ważne wnioski o po- 
suwaniu się depresyj barometrycznych 
i maximów. Gdy uwzględnimy jeszcze 
w tych obserwacyach zmiany kierun- 
ku i siły wiatrów, jakoteż naturę 
wiatru, wtedy w większości wypadków 


Po przyjeżdzie na miejsce i znale- 
zieniu mieszkania, przedewszystkiem 
zapragnąłem spokoju i snu. Położyłem 
się więc i zasnąłem. Podobno przespa- 
łem całe popołudnie i noe, bo słońce 
wysoko już stało, gdym się obudził. 

Po śniadaniu zabrałem się do napi- 
sania listu do Stacha celem poinfor- 
mowania go o mieszkaniu. Kładłem 
adres na liście, gdy cień jakiś (a pi- 
sałem przy oknie) padł mi na papier. 
Podniosłem oczy, w przelocie ujrzałem 
ciemną suknię przechodzącej damy; 
zatrzymała się widocznie czekając na 
towarzyszkę. Pisałem dalej, nie zacie- 
kawiła mnie na tyle, żebym jej się 
przyjrzał. Wtem doszły mnie wyrazy: 

— Ach! pani tutaj! co za szczęście! 
Tak zmartwiliśmy się zniknięciem pa- 
ni, nikt nie wiedział, gdzie pani wy- 
jechała. Najrozmajtsze wieści o tem 
chodzą — mówił jakiś męski głos. 

— Domyślałam się że tak będzie. 

Drgnąłem. Ten głos metaliczny, 
dźw.ęczny, znałem tak dobrze. 

, — Rozpaczaliśmy, sądząc, że jakie 
nieszczęście. Muszę im donieść, żem 
panią widział. Oczekujemy teraz już 
otwarcia sezonu z niecierpliwością. 

— Napróżno. 

— Jakto ? 

— Nie wrócę do teatru. 


zmniejszyć temperaturę i opady atmo- 
sferyczne i na tem też kończy się ich 


nie będziemy już mieli żadnej wątpli- 
wości co do tego, jakie zmiany zacho- 
dzą w stanie powietrza. 

Z tem wszystkiem obserwacye, czy- 
nione na miejscu, szezególniej gdy 
chodzi o zmiany w poszczególnych e- 
lementach meteorologicznych, mają 
ważne znaczenie dla trafności pro- 
gnoz, o ile naturalnie za podstawę 
przyjmie się ogólny stan atmosfery. 
Z chwilą, gdy znamy dokładnie ogól- 
ny stan powietrza, w obserwacyach 
miejscowych znajdziemy bardzo pożą- 
daną pomoc do wysnuwania wniosków 
co do przeobrażeń tego stanu powie- 
trza dla danej okolicy. 

Jeżeli przypuścimy teraz, że z map 
pogody lub z biuletynów meteorolo- 
gicznych, podanych w gazetach, po- 
wiadomieni już jesteśmy dostatecznie 
o zmianie powietrza w Europie zacho 
dniej, w takim razie, chcąc dowie- 
dzieć się na podstawie obserwacyj 
miejscowych, jakie zmiany nastąpią 
prawdopodobnie w stanie pogody da- 
nej okolicy, trzeba pójść poniższą 
drogą. 

Przedewszystkiem podajemy wnio- 
ski, do jakich doszedł Hasselt na pod- 
stawie 5-letnich ścisłych obserwacyj w 
Utrechcie. Przekonał się on: 1) że w 
zimie, podczas ciepłego powietrza, czę- 
stośó i obfitość opadów atmosfery- 
cznych są większe, aniżeli podczas zi- 
mnego powietrza, i że w lecie stan 
rzeczy jest wręcz przeciwny; 2) że za- 
równo w porze zimowej, jak letniej, 
wiatry południowe aż do zachodnich | 


tnie wiatry północne, wschodnie aż do 
południowych w ogromnej większości 
wypadków przynoszą powietrze suche 
i 3) że prawdopodobieństwo deszczu 
jest tem większe, im niższy jest stan 
barometru, a tem mniejsze, im wyżej 
stoi barometr. Trzy te punkta trzeba 
uwzględniać zawsze, gdy się stawia 
prognozę pogody, w rozważaniu prze- 
to poszczególnych wypadków odgry- 
wają one większą lub mniejszą rolę. 
Nad południowemi okolicami wy- 
brzeży morza Północnego (nad Bałty- 
kiem) rozwijają się najczęściej depre- 
sye częściowe, przesuwające się naj- 
częściej szybko nad nami i wywiera- 
jące wtedy rozstrzygający wpływ na 
dalszy stan naszego powietrza. Ich 
zbliżanie się można stwierdzić najczę- 
ściej tylko na podstawie obserwacyj 
miejscowych, a najpewniejszemi wska- 
zówkami są barometr i chorągiewka. 
Szczególną uwagę pragnę zwrócić 
na jedną okoliczność, powtarzającą się 
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cznej. Niejakich jednak wskazówek o 
tem, co się dzieje nad naszemi gło- 
wami, dostarcza uważne obserwowanie 
zmian zachodzących na sklepieniu nie- 
bieskiem w układzie i kształcie 
chmur. 

W razie bezpośredniego nadciąga-, 
gania depresyi ukazuje się zazwyczaj 
na widnokręgu pogodnego dotąd nie- 
ba delikatna smuga chmurek pierza- | 
stych (cirrus); zjawisko to występuje 
często na długo przed spadkiem baro- 
metru, będącym oznaką jakichś zakłó- ; 
ceń w atmosferze. Owe obłoczki pie- 
rzaste zaczynają stopniowo skupiać 
się w gęstsze pasma, tracą poprzednie | 
zarysy i przybierają kształty nieregu- | 
larne, nieokreślone i pokrywają sto- | 
pniowo całe niebo gęstą zasłoną. Kie- | 
dyindziej znowu niebo powleka 


kcie dalszego posuwania się depresyi | 
j skłębionych już chmur, podstawowa | 
linia tych ostatnich opuszcza się niżej, 
ukazują się dolne chmury, a równo-; 
cześnie zaczyna się też spadek baro- 
metru, co dowodzi że depresya zapa- 
nowała już nad naszemi warunkami 
atmosferycznemi. Chmury skłębiają się 
coraz gęściej i niebawem pokrywają! 
jednostajną zasłoną całe sklepienie 
niebieskie, poczem mamy opady atmo- | 
sferyczne, a siła wiatru zaczyna się 
wzmagać. W tej mniej więcej chwili, 
gdy barometr spadł najniżej, niebo 
zaczyna się wypogadzać i warunki 
atmosferyczne układają się w sposób 
wręcz przeciwny, wiatr dmie gwałto- 


nie słońca i silne opady atmosferyczne, 
górne chmury, które posuwały się po- 
drzednio na prawo od wiatru dolnego, 
ciągną teraz z nim w tym samym 
kierunku, słowem znajdujemy się już 
na tylnej stronie depresyi. 

Depresye ukazują się najpierw 
od nas na północnym - zachodzie, 
to też wybiegające z depresyi chmur- 
ki pierzaste spostrzegamy po większej 
części najpierw na zachodniej lub pół- 
noeno zachodniej stronie widnokręgu; 
chmurki te ciągną najpierw z punktu 
leżącego na widnokręgu w stronie 
półnoeno-zachodniej, następnie wykrę- 
cają się ku zachodowi albo jeszcze 
nieco dalej. a potem żeglują znowu 
od zachodu i północnego-zachodu. Ta ła- 
wica chmur jest mniej gęsta i w dal- 
szym swym rozwoju nabiera podobień- 
stwa do skłębionych chmur górnych. 
Jeżeli sfera deszczu dotknie naszej 0- 
kolicy, wówczas mamy większe praw- 
dopodobieństwo ulewy, aniżeli tz. de- 


się 
powoli bardzo gęstą zasłoną. W  tra-! 


dość często. Ilekroć depresya posuwa | Szczu miejscowego; w powolniejszem 
się u nas w stronie północnej i jeżeli, również temple wypogadza się niebo 


zmiany wiatru i ciśnienie powietrza i zmiany atmosferyczne wolniej się 
zwiastują nową depresyę, odbywają, aniżeli w pobliżu środka 
depresyi. 


szą pokryje niebawem dziedzina wy- 


sokiego stosunkowo ciśnienia powie- 
trza, czyli, że powietrze zacznie się 
prawdopodobnie wypogadzać a wiatry 
osłabną. Jest to jednak najczęściej 
tylko stan przejściowy; o prawdopo- 
dobnej długości tego stanu pouczy nas 
ruch barometru, obrót chorągiewki o- 
raz zmiany w sile wiatru. 

Natura wiatrów w miejscu obser- 
wacyi pozwala wysnuwać wnioski o 
stanie powietrza okolicy, z której 
przybyły te wiatry, czy mianowicie 
pochodzą z tylnej strony oddalającej 
się depresyi, czy przeciwnie powstały 
w obrębie nowej, nadciągającej dopiero 
depresyi. 

Znajomość górnych sfer powie- 
trznych mogłaby odegrać rolę ważne- 
go czynnika pomocniczego w przepo- 
wiadaniu pogody, i że brak pozyty: 
wnych w tej mierze danych 


tamuje 
właśnie postępy meteorologii 


| 

wtedy jest 

rzeczą prawdopodobną, że okolicę ną- 
EN] 


-- Ach! to niemożliwe. 

— To prawdziwe. 

Odeszli, nie słyszałem więcej. 

Więc ona tu jest, nie wraca na sce- 
nę, Stach przyjedzie... Ach | rozumia- 
łem wszystko. Nareszcie więc, nare- 
szcie upragnione szczęście pochwycą. 
Byle on jaknajprędzej przyjechał. 

Nie czekałem na to długo: w czte- 


ry dni po moim przyjeździe był już|k 


z nami. 

I zaczęły się wspólne wycieczki, 
rzejażdżki. Zdawało się, że wróciły 
RE czasy studenckie. I znów ja 
bawiłem ciocię — siwowłosą obecnie 
staruszkę — a oni wsłuchani w szme. 
ry Dunajca i serc własnych uderzenia, 
rozkochani, szczęśliwi, dni całe wie- 
dli rozmowy nigdy nieskończone. 

Stach jednak uśmiechnięty, rozpro- 
mieniony przy niej — pożegnawszy 
się z nią, był jakby ogłuszony, przy- 
bity. 

a Co tobie, Stachu? — spytałem 
raź. 

- Czyż ty nie widzisz, że ona 
z każdym dniem niknie, że każdy 
dzień, to krok bliżej grobu? że już 
nie nie jest w stanie jej ocalić? 

— A pozwalasz jej chodzió wszę- 
dzie i łódką jeżdzić. 

— Mój drogi. prędzej czy później 


Inaczej mają się rzeczy, jeżeli de- 
presya przesuwa się od nas w stronie 
południowej. W tym wypadku spo- 
strzegamy w południowo -zachodnim 
punkcie widnokręgu ławicę wysokich 
chmur warstwowatych, które zbliżają 
się do nas, posuwając się z południa 
ku południowemu-zachodowi. 

Przy wschodnim i północno-wscho- 
dnim wietrze i spadającym barome- 
metrze zaciąga się wtedy niebo dol- 
nemi chmurami, zasłaniającemi przed 
naszem okiem chmury górne; jeżeli 
mimo to zdołamy dojrzeć te ostatnie, 
to najczęściej zobaczymy tylko, że 
zwracają się ku stronie południowo- 
wschodniej. W trakcie tego deszcz 
jest stale zimny i gęsty. Po przejściu 
depresyi chmury rozpraszają się nader 
wolno, niebo jest zasępione a powie- 
trze nasycone parą i stan taki trwa 
jeszcze dość długo. 

Jeżeli w chmurach kłębiastych! 


katastrofa musi nastąpić, to kwestya 
kilku dni zaledwie. Niechże ostatnie 
chwile chociaż ma urozmaicone i we- 
sołe. To przecież suchoty w ostatniem 
stadyum. 

Przyjrzalem jej się na drugi dzień 
uważnie. Tak, te oczy zwiększone nad 
miernie z chorobliwym błyskiem, bia- 
ła twarzyczka z gorączkowymi wypie- 
ami i suche, rozpalone ręce, to nie- 
zawodny znak suchot. 

Dopiero teraz zauważyłem, że po 
dłuższym spacerze rzucała się na sofkę 
albo w hamak i spoczywała nierucho- 
ma, trupio blada; aż zwolna występo- 
wały na twarz kolory i blade policzki 
krwawą łuną się barwiły. 

Tego dnia leżała w hamaku, Stach 
ją kołysał, my z ciocią graliśmy w 
karty. Było gorąco — ciocia weszła 
do domu zdrzemnąć się, ja zostałem 
sam z nimi. 

— Stachu — mówiła — a powiedz, 
czy ja ci dzisiaj mogę przynieść 
szczęście? ja, stara?.. aktorka — do- 


dała z lekką ironią. — On mi powie- 
dział — ciągnęła dalej, wskazując na 
mnie — że właśnie dlatego się ode- 


mnie odwrócisz. 
Zatrzymała się wyczekująco: 
— Ja? Lili moja! — spytał tonem 


chmury piętrzą się szybku naprzód 
i jeżeli równocześnie linia podstawo- 
wa pozostaje prostą, zjawisko to świad- 
czy o wielkich zmianach w stanie 
atmosfery, a zwłaszcza wtedy, gdy 


; górne części chmur zmieniają szybko 


swą postać i w ustawicznym są Tu- 
chu. Jeżeli nadto znajduje się wśród 
nich mnóstwo luźnych chmur war- 
stwowatych, które pochłaniają je sto- 
pniowo lub odpychają od siebie, wte- 
dy należy spodziewać się deszczu je- 
szcze przed wieczorem. Gdy zaś od- 
wrotnie, chmury kłębiaste leżą poed 


chmurami warstwowemi i niejako sta- 


piają się z niemi, wtedy wróżyć mo- 
żna suche powietrze. Niekiedy, na 
wiosnę szczególniej i w południowo- 
wschodniej części sfery wysokiego cı- 
śnienia, górna część chmury kłębiastej 
rozszerza się jak parasol. tak, że 
kształty całego tego zjawiska przypo- 
minają nieco formę grzyba. Wygląda 
to wszystko grożnie, według Leya 
atoli tego rodzaju chmury nie spro- 
wadzają nigdy ulewnego deszczu, a 
przynajmniej rzadko. 

Na wzmiankę zasługuje jeszcze je- 
dna oryginalna postać chmur, która 
ukazuje się niekiedy i u nas. Jest to 
wysoka chmura warstwowata; z gór- 
nej jej powierzchni wyskakują liczne 
wzniesienia i wieżyczki, dolna zaš za- 
trzymuje kształt prostolinijny. Ta po- 
stać chmur jest dla tego ciekawa 1 
ważna, że bywa zwiastunką burz ©le- 
ktrycznych, ilekroć zwłaszcza sunie z 
wielką szybkością z południowo wscho- 


są wiatrami deszczowemi, a odwro-;wnie, niebo zsyła naprzemian promie- |dniego lub południowego punktu w:- 


dnokręgu, podczas gdy głębsze nieco 
chmury posuwają się z północnego 
wschodu lub wschodu. 

Do wykładu naszego nie bez zna- 
czsnia jest zależność istniejąca mię- 
dzy tworzeniem się i zachowaniem 
chmurek pierzastych (cirri) a opadami 
atmosferycznemi. Pragnąc więc wy- 
świetlić bliżej tę zależność, przywie- 
dę tu wyniki sześcioletnich (1878 — 1883) 
doświadczeń Richtera, dokonanych w 
Ebersdorf na Szląsku. 

Doświadczenia te pouczają, że w 
razie zbliżania się deszczu, chmurki 
pierzaste płyną najczęściej w kierun- 
ku poludniowo-zachodnim, a najrzadziej 
na północ. Procentowo wyrażone śre- 
dnie  prawdopodobieństwo deszczu 
przedstawia się jak następuje: 

N NO O SO s SW W NW średnio 
45 40 50 56 57 65 60 öl 56 

Największe przeto prawdopodobień- 
stwo deszczu przypada na południowo- 
zachodni kierunek chmurek pierzas- 
tych, a najmniejsze wtedy, gdy chmu- 
ry te posuwają się w kierunku pól- 
nocno-wschodn'm. 

Zastanowiwszy się nad zależnością, 
w jakiej pozostają od siebie drogi po- 
chodu chmur pierzastych, prawdojo- 
dobieństwo deszczu i różne kierunki 
wiatru dolnego, przyjdziemy do wnio- 
sku, że największe prawdopodobi: ù- 
stwo deszczu istnieje zaw*ze wtedy, 
gdy odchylenia kierunku górnych i 
dolnych prądów powietrza leżą mię- 
dzy — 450 a 4 450. Przy wszelkiego 
rodzaju kierunkach wiatru, nawet przy 
wietrze północno - wschodnim, widoki 
deszczu są względnie mniejsze, skoro 
chmury pierzaste suną w kierunl.u 
mniej więcej odwrotnym niż kierunek 
wiatru, aniżeli wtedy, gdy posuwe, ą 
się w tym samym prawie kierunku. 
Przy wiatrach wschodnich odchylenia 
drogi chmur pierzastych na prawo od 
wiatru oznaczają większe prawdojpo- 
dobieństwo deszczu, aniżeli odchyle- 
nia na lewo; przy wiatrach północno- 
zachodnich dzieje się odwrotnie. 

W razie niskiego ciśnienia powie- 
trza kierunek drogi chmur pierzastych 


takim, że obie drobne, chude rączyny 
wyciągnęła do niego. 

On przykląkł przy hamaku, a Lili 
swoją małą, śliczną główkę złożywszy 
mu na ramię, mówiła: 

— Widzisz jaka szkoda... Ale ja 
dałam sobie słowo, że dotąd się do 
ciebie nie zwrócę, aż nasz dawny r.a- 
jątek w Lubelskiem będzie mój. I ku- 
piłam go, widzisz, kupiłam, spłaciłam 
wszystkie długi i teraz, jeżeli mnie 
chcesz, to weż mnie razem z nim, ra- 
zem z rozgłosem, przywiązanym do 
mego teatralnego nazwiska, bo wiem 
o tem — mówiła z dumą — że samo 
imię moje bez nazwiska nawet znane 
jest w całym świecie. Widzisz, powie- 
działam ci, że wrócę do ciebie ze sła- 
wą i majątkiem; drżałam tylko, czy 
nie wrócę zapóźno, ale tys mnie ko- 
chał i kochasz tak jak ja ciebie i cze- 
kałes na mnie, mój jedyny. Patrz, mój 
skarbie, siedm lat pracowałam na 
szczęście, siedem lat biblijnych, ale Bóg 
mi nie da dwóch mężów, jednego tyłko 
Stacha — mówiła śmiejąc się — i bę- 
dziemy szczęśliwi. Tylko czy ja nie 
jestem za stara, bo mam już dwadzie- 
ścia osiem lat... 


(D. n). 


2 
nie wywiera, o ile się zdaje, żadnego|rani -— kończył p. minister — że nie bar- 


wpływu na prawdopodobieństwo de- 
szczu; z tem wszystkiem prawdopo- 
dobieństwo deszczu jest dość wielkie, 
dzieje się to jednak za sprawą ciśnie- 
nia powietrza. 

Największe prawdopodobieństwo de- 
szeźu bywa w takich warunkach, gdy 
odchylenie kierunku drogi chmur pie- 
rzastych od kierunku wiatru dolnego 
wynosi najwyżej 450 i gdy ciśnienie 
powietrza leży poniżej średniej normy, 
i to bez względu na kierunek drogi, 
jaką przebywaią owe chmury (prawdo- 
podobieństwo deszczu wynosiło podług 
Richtera 769/,). 

Z powyższego jasną jest rzeczą, że 
obserwacye chmur górnych same przez 
się w zastosowaniu do przepowiedni 
pogody nie rozwiązują jeszcze całko- 
wicie kwestyi, ale że pomocniczy ten 
środek tylko w takim razie okazać się 
może prawdziwie użytecznym, o ile 
obserwacye chmur będziemy brali pod 
uwagę w związku z ogólnemi ruchami 
atmosfery; tylko pod tym warunkiem 
możemy dojść do właściwego zrozu- 
mienia rozlicznych ruchów na zachmu- 
rzonem niebie i zużytkować je w pra- 
ktyce. 


KRONIKA. 


Lwów d. 10. sierpnia. 


Minister kolei p. Guttenberg w dniu 
wczorajszym dokonał szczegółowej inspekcyi 
biur lwowskiej dyrekcyi ruchu. Inspekcya ta 
trwała od godz. 8. rano do 12!/ą w połu 
dnie, poczem p. minister udzielał do godz. 
2. prywatnych posłachań w gmachu namie- 
stnietwa. 

O godz. 2. odbyło się wydane na cześć 
ministra p. Guttenberga przez marszałka 
kraj, hr. St. Badeniego dejeuner w pałacu 
sejmowym. Prócz dostojnego gościa i gospo: 
darza wzięli w niem udział: wiceprez. Rady 
państwa Dawid Abrahamowicz. wiceprez. 
Tow. kred. St. Gniewosz, wicepr. Lidl, prez. 
Tchórznicki, gen. Schullenburg, br. Spess 
hardt, wicepr. dr. Korytowski, członkowie 
Wydz. kraj. Chamiec, Hoszard, dr. Were- 
szczyński i zastępca Rotter, prez. dr. Mar- 
chwicki, radca dworu Deyma, radca dworu 
Seferowicz, gen. Fischer, Plentzner i Schwi- 
tzer, radca Korzeniowski, radca Kwiatkowski, 
dyr. Elsner i Czerny, insp. Rozenberg, sekr. 


minist. dr. Artwiński, wicep. Izby  handl. 
Piepes, radca Ekielski i dyr. biura kolej. 
Zaleski. 


Pierwszy toast wniósł na cześć swego 
gościa hr. St. Badeni. Wyraził żal, że nie 
może p. ministra tak powitać, jakby tego 
pragnął; p. Guttenberg należy bowiem do 
gabinetu „Badeni“, każde więc gorętsze sło- 
wo z ust jego mogłoby dać powód do ten- 
dencyjnych tłumaczeń. Lecz mimo to wita go 
jak najserdeczniej w naszym kraju, a zara- 
zem przedkłada mu domagania tego kraju 
a przedewszystkiem życzenie ukończenia bu- 
dowli kolei lokalnych tak ważnych dla Gali 
cyi i uregulowania taryfy kolejowej tak po- 
trzebnej dla biednej Ga'icyi. Dotychczasowa 
działalność p. Guttenberga daje nam jednak 
pewność, że te domagania się Galicyi speł- 
nione zostaną. Mowę swą zakończył hr. mar- 
szałek po polsku: „Nasz minister kolejowy 
Eks. Guttenberg, niech żyje!“ 

Min. Guttenberg odpowiadając, podniósł, 
że Galicya nie jest dla niego krajem obcym 
Zna ją od r. 1868 a zbieg okoliczności dał 
mu poznać po raz pierwszy nasz kraj w 
smutnych okolicznościach. (Gdy p. Gatten- 
berg był komendantem Krakowa, uwięzieni 
byli w fortecy krakowskiej Langiewicz i Pu- 
stowójtow. Przyp. Red.) Ale i następne czyn- 
ności służhowe min. Guttenberga dawały mu 
sposobność zapoznania się z innemi potrze- 
bami krajn. Możecie panowie gi przeko 


BOŽE ZBAW POLSKĘ ! l 


Prześliczna chromolitografia na kar- 
tonie, wielkości '*,, entmtr., przedstawia. 

ca Najśw. Marye Pannę "Częstoehow- 
ska, otoczoną he.bami Litwy i Rasi, 
w bardzo wiernem wykonaniu. — Na od 
wroinej stronie Modlitwa za Ojczyznę, 
aprobowana przez władzę duchowną 

Cena egzemplarza 20 et., tuzina E złr. 


NAKŁAD GSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dre WŁAD. NIĘKOWSKIEG 


W Krakowie. 


Tamże wyszło : 
Polecenie naszej Ojczyzny „Bogu, uło- 
żył kapłan zakonnik. Cena 5 et 
Litania za nawrócenie Rosyan. Cena 2 ct 


Modlitwa za naród nasz i braci prze-|U Waga. 


śladowunych. (300 dni odp.) Cena 2 et. każdej 


DROBNE OGLOSZENIA po 1 ct. od wyrazu 


J. Karralik 
zgozne i samogrające. Cenniki bezpłalnie. 


penye amerykańskie co robienia 
lodów pojemneści 3 8. litry 
z korbką z boku złr. 6:—, 7—, 8*— 
Ż.lazka kute do pieczenia andcutów, į ole- 
ea Piotr Chrzystowski, handel żelazny we 
Lwowie, plae Kapitulny 1 (naprzeciw ka- 
tedry). 


REMIOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego s» wszędzie do nabycia, 


tyezne 


żany. 


0 EGZAMINU na jednorocznych ochot- 
ników (Intelligenzpriifung) rozpoczyna 
sią nowy kurs z dniem 15. sierpnia b r.|czne, 


w istniejącej o lat kilku szkole przygoto- warunkami A. J. poste restante Lwów. 


wawczoj St. Dobrowolskiego , ul. Szkarpo- 
wa l. 1. 499 


~ ul. 


NeŃ samoczynne (automatyczne) po- 
leca tanio fabryka żaluzyj i storów, Ja- 
błonowskich 9, Lwów. Wałki z automatem 
do storów w każdych szerokościach. Dla 
odsprzedających po cenach fabrycznych. 


GĄBKI. 


poleca handel 7919 


St Markie wicza 


we Lwowie. 


do mycia m 


sa! 


150- 


Kram aty, Rekawiczki, Bielizna męska, Przybory o podróży 


Z y, go chińsko-rosyjska , 
5, 4, 35 


na składzie Zarząd dworu Łapszyn , Brze- 


p oŻYCZKI osobiste dla pp. urzędników 
państwowych i ofleerów, 


AKŁAD FROTERSKI KOT 


mówienia tak w miejscu jak też na pro- 
wincyi zaprawiania podłóg woskiem kau- 
ezukowym bezwodnym, która prędko schnia 
i ładny połysk daje. Nie używa się szezo- 
tek, tylko suknem się wyciera. 


Uboczny zarobek 


każdego stanu, któreby chciały się 7a- 
jać rozprzedażą prawnie dozwolonych 
losów. 
Wechselstuben- Gesellschaft ADLER 6 


dziej nie leży mi na sercu, jak zadośćuczy 
nienie słusznym żądaniom Galicyi i podnie- 
sienie jej stanu ekonomicznego. 

Wreszcie gen. Schwitzer wniósł jeszcze 
toast z życzeniami dla p. Guttenberga, po- 
nieważ wczoraj właśnie przypadał dzień u- 
rodzin p. ministra. 

Zebrani goście zabawili jeszcze wśród o- 
Żywionej rozmowy o sprawach komunikacyi 
naszego kraju do godz. 5 w apartamentach 
marszałkowskich. 

Następnie o godz. 6 wyjechał p. minis- 
ter Guttenberg ze stacyi na Podzamezu do 
Buska w odwiedziny do prezydenta ministrów 


hr, Kazimierza Badeniego. Na dworcu obe- 
cnych było wielu z uczestników śniadania 
marszałkowskiego. 


Marszałek Kraj. hr. Badeni zwie- 
dzał w zeszłym tygodniu biura fundacyi 
skarbkowskiej. Najpierw przedstawili się hr. 
marszałkowi urzędnicy fundacyi, potem hr. 
Badeni kadał przez dwie godziny szczegóło 
wo sposób prowadzenia centralnej admini- 
stracyi fundacyi hr. Skarbka. Kuratora ani 
dyrektora fundacyi nie zastał hr. marszałek 


i w ich nieobecności dokonał całej lu- 
stracyi, 
Uznanie. Urzędnicy pocztowi składali 


gremialnie swe życzenia p. Ryszardowi Wo- 
paternemu z powodu zamianowania go radcą 
dyrekcyi poczt, a deputacya urzędu poczto- 
wego na głównym dworcu kolejowym wrę- 
czyła mu ozdobny adres, jako dowód ogólnej 
sympatyi i poważania, które p. Wopaterny 
w czasie swego długoletniego urzędowania 
umiał sobie pozyskać wśród całego personalu 
instytucyi pocztowej. 


Niedziela wczorajsza — mimo, iż ruch 
był na pozór — cicha była i spokojna. 
Przyszło już jakby przypomnienie jesieni. Po 
kilkudniowych deszczach drzewa i kwiaty 
stały smutne, nie podniosły nawet swoich 
koron, chociaż popołudniu niebo się rozpo- 
godziło zupełnie. Festyn tow. „Rodziny“ na 
Strzelnicy, festyn czytelni kolejowej w ogro- 
dzie kolojowym, wycieczka „Gwiazdy* na 
Pasieki, wycieczka „Skały* do Brzuchowie 
i inne zabawy ogrodowe nibyto powiodły się; 
wiele miały uczestników i wielkie przynio- 
sły dochody, ale nie widać już było na nich 
tej werwy i wesołości, jaką odznaczają się 
podobne zabawy w początkach lata, kiedyto 
natura dopiero rozwijaswoją krasę. A może już 
jesteśmy znużeni latem, bo człowiek tak prędko 
nuży się i cieszyć się nie umie tem, co jest, 
a może już oczekujemy powrotu tych, którzy 
Lwów opuścili. 


Swięcenie niedsieii. Na placu Ry- 


bim roztarasował się zwyczajem wschodnim 
cały szereg kramów, przy których żydzi 
sprzedają najgorszego rodzaju tandetę i sta- 
rzyznę. Nie wchodzimy w to, jak się ten 
handeł tam prowadzi, ale prowadzi się z 
krzykiem i nawoływaniami całą niedzielę, 
ed świtu do zmroku, jak gdyby żadnej usta 
wy o święceniu niedzieli nie było, albo jak 
gdyby żydzi otrzymali we Lwowie zezwole- 
nie na uraganie wszelkim uczuciom religij- 


»| nym chrześcijańskiej ludności. Wprawdzie we 


wszystkich dzielnicach, obsiadłych przez ży- 
dów, handel cała uiedzielę się prowadzi, ale 
w ostatnich tylko zaułkach tak jawnie i bez- 
czelnie. Taka arogancya żydowska wywołać 
może wreszcie złe skutki... dla żydów sa- 
mych. 

Slub p. Alfreda Zacharjewicza, syna re 
ktora lwowskiej politechniki z panną Martą 
Ammé odbędzie się w Hamburgu dnia 11 
sierpnia. 

Prowincyzłem 00. Reformató « 
w Zakliczynie nad Danajcem wybrany został 
ponownie 0. Maurycy Wilczyński, 

Pod kołami pociągu. Pociąg pospie- 
szny, dążący z Wiednia do Krakowa, prze- 
jechał w piątek tuż za stacyą Krzeszowice 
dziewczynę, bawiąca u swego wuja, tamtej- 
szego kolejmistrza p. Sorek. Dziewczyna 
znalazła śmierć natychmiastową. 


> RB SE E WRLARZEE AT ARETEENUCK "| RO O T I G T e A 


Direi 
ki 


W. CZOPP 


Lwów, ul. Żółkiewska I. 2. 


| Ik | 
I MJ! 


poleca firma handlowa 


Całe beczki oddaje firma franco 
stacyi koiejowoj i bukowińskiej. 


Lwów, poleca wszelkie 


instrumenta mu- | 


EHierbata 


10 złr. 
, 250 funt. Okru: shy aroma- 
po p 1-75 i po złr. 1:30 funt, ma 


5 kilo franco 


oraz hipote- 
wyjednywa pod bardzo korzystnymi 


Czarneckiego 1. 12, przyjmuje za- i 


475 


-20 złr. miesięcznie dla oaób 


Oferty do: MHauptstadtische 


Comp., Budapest. 8089] 


Założony w r. 1874. 


ważnie lud wiejski, 
cudowna dziewica znajduje się w danej chwi- 
li w pobliskim domu, gdzie ją bada fizyk 
dr. Bąkowski 
wskazany otaczały tłumy. 


zadługo dr. Bąkowski odjechał, 
dząca* wyszła w asystencyi kilkunastu in- 
nych, Miała iść do kaplicy, 
rozmyśliła się i wróciła do domu, 
spełna kwadrans między 


jasnowidzącej. 


jących i 


skończyła 
śni kościelnej „Święty, 
żegnał się bił się w piersi... 


rem nowego skandalu kolonialnego, 
już od tygodnia jest głośnym. ma być gu- 


Zmiara lokalu. 
Klep i pracownia gukień męskich 
MICHAŁA STECIAKA 


został z dniem 1. sierpnia br. 


przeniesiony z mle Czarnięckiegu 1 3 
na ul. Łyczakowską I. 1 


o czem Szan. P. T. Publiezność zawiada- 
miam. Z poważaniem 


Wina stołowe 


bardzo miłe i przyjemne w smaku: 
Markersdorfer białe, litrowa flaszka 75 ct., 
Markersdorfer czerwone litr flaszka 65 et. 
Margarethen białe 75 qm 
za naturalne 1 czyste ręczę 


FLADYSLAW BAŻANT 


Lwów, 


JIYJSKIE OWOCE 


Stołowe brzoskwinie 


złr. 1 6€, wysyła za pcorauiem pocztow: m. 
Zarząd dóbr Rossbuch bei Harbaig, 


Nowo otworzona 


PRACOWNIA POWOZÓW 


włącznie lakiernia powozów i robót 
8 budowlanych, poleca się łaskawej pa- 
| mięci P. T. interesentów. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzące 


A JOZEF PUKAS 
) pracownia powozów i lakiernia 
Lwów IZopern!ijra. LL. 
EE] 


3.000 pokoi TAPET 


na składzie okazyjnie tanio poleca 


A. Krzysztofowicz we Lwowie 
plac Halicki l. 2. Wzory do dyspozycji. 


GAZELA NARODOWA z Poniedziałku dnia 10. Sierpnia 1896. Nr. 221. 


W Tuchowie odbędzie się dnia 15.| droższe. Kupujesz owoce, których, dajmy na 
b. m. wieczorek muzykalno-deklamacyjny na|to, pół kila kosztuje 40 centimów i owo- 


dochód tow. „Szkoły ludowej“. 
Zabobonność naszego ludu. W Pod- 
leszanach pod Mieleem rozeszła się wieść o 
cudownej jasnowidzącej. Otóż p. X. który 
miał sposobność ją widzieć, tak pisze: Przy- 
szedłszy do wioski, udałem się wprost do 
kapliczki. Było tam osób kilkadziesiąt, prze- 
Tu mnie objaśniono, że 


Dodać winienem, że dom 
Czekałem  ażali 
prędko się skończy audyencya u fizyka. Nie- 
a „jasnowi- 


lecz po drodze 
W nie- 
ludem otaczającym 
dom, poczęło krążyć, że dziewczyna zasypia, 
że za chwilę zacznie przepowiadać. Przemocą 
wcisnąłem się do ogródka pod okno pokoju 
Grobowa cisza zapanowała 
wokół. Zdawało się, że wszyscy oniemieli... 
Jasnowidząca zaczęła mówić. Jeśli miałem 


jakiekolwiek złudzenie, prysło ono z chwilą, 


kiedy dziewczyna kazać zaczęła.  Koszałki, 
opałki, jedno drugiego się nie trzyma. 
To nie proroctwa, to jeden szereg wymyślań 
i słów nieprzyzwoitych. Słuchając tych „prze- 


powiedni*, smutek mą duszę ogarnął na wi- 


dok tłumów z takiem nabożeństwem słucha- 
„Święcie“ wierzących, że czegoś się 
dowiedzą. Próbowałem perswadować — nie zna- 
lazłem posłuchu, a mało co nie poturbowa- 
no mnie. Dziewczyna w coraz silniejszą po- 
padała ekstazę, co raz więcej podnosiła głos. 
Słyszałem, jak mówiła: „jest tu was 500 
luda z łaski Bożej. a między temi 25 niewie- 
rzących szatanów, 5 w izbie, a 20 na dwo 
rze, ale Bóg ich oświeci... Poznają, że mnie 
Bóg kazał do nich mówić*, Seans swój 
„jasnowidząca* odśpiewaniem pie 
Święty". Lud płakał, 
Prawaopodo- 
bnie władze duchowne i świeckie zajmą się 
tą sprawą, 

Niemieccy kultnrtriigerzy. Bohate- 
który 


bernator kameruński Puttkamer. 


Nowe kopalnie złota odkryto w an- 
gielskich posiadłościach w Nowej Gwinei. 
Dotąd wydobyto 1100 uncyi złota. 

Z Weneeyi pisze p. L; W „pięknej“ 
Wenecyi nie pomagaja nic morskie kąpiele 
na wyspie Lido, człowiek kąpie się ciągle 
we własnym pocie, a tylko późnym wieczo- 
rem, siedząc na placa św. Marka przed ka- 
wiarnią Quadri, chłodzi go nieco przewiew 
chłodniejszy od lagun. 
i Abisynia nie są wszelako jedyną plagą. 
Komary i przekupnie są daleko gorsze. Nie 
można bowiem odpędzić się od nich. Koma- 
ry pomimo siatek i chiodi contro le zua- 
zare brzęczą ciągle nad uchem,  płosząc 
słodki sen nocny swojemi kłóciami, zaś prze- 
kupnie ulicokrążni — darujcie mi ukuacie 
tego nowego wyrazu —  wrzeszczą ci także 
co chwila nad uchem; jeden ofiruje I? Se- 
colo lub Corriere della Sera za pięć cen- 
tymów, drugi znowu za tyleż dwa pudełka 
woskowych zapałek, trzeci „upominki z We- 
necyi*, czwarty mydełka i czernidło do bu- 
tów, a signorina wcale cię nie pyta, czy 
chcesz różę lub gwoździk, lecz odrazu pa- 
kuje kwiecie do dziurki od guzika, Oprócz 
tego uwija się wieczorem cała ćma żebrza- 
cych dzieci, z których jeden żąda. jeżeli pa- 
lisz cygaro, lub papierosa, byś mu go da- 
rował, drugi zaś, jeżeli siedząc przed ka 
wiarnią pijesz kawę i trzymasz przypadkiem 


Afrykańskie upały | 


carka sama na zapytanie: Cha cosła? tyle 
żąda od ciebie i podnosi natychmiast, jeżeli 
tylko pozna w tobie cudzoziemca, cenę z 40 
na 80 centimów. Oburzała mnie ta nierze- 
telność, więc ile razy mi się to zdarzyło, 
odchodziłem od straganu, nie kupując. Tak 
samo nie dawałem żadnej odpowiedzi ofiaru- 
jącym swe usługi ciceronom i przekupniom, 
owszem pozwoliłem im iść za sobą, pleść 
dalej swoje koszałki i opałki, tak, iż tłu- 
macząc sobie moje milczenie, jako wahanie 
się lub bierne zezwolenie, dreptali za mną, 
dopóki im się to nie znudziło. Środek ten 
wydał mi się dobrym. Inni osznkują, wyda- 
jąc fałszywe monety. Szczególnie praktyko- 
wane jest to w Wenecyi. Serbskie denary, 
monety greckie i argentyńskie napełnią ci 
wkrótce portmonetkę, jeżeli nie jesteś bar- 
dzo uważnym, Wenecyanie nie cheą ich je- 
dnak przyjmować, trzeba więc iść do kan- 
toru bankowego i zbywać je za połowę ce- 


ny, za jaką się przyjęło. 


Repertoar teatralny. 

W poniedziałek nie będzie przedstawienia. 

We wtorek „Kapelusz słomkowy*, 

(P.) Z teatru. Wcale nie świetnym był 
pomysł dyrekcyi teatru, nraczenia naszej 
publiczności wzrowieniem przestarzałej farsy 
raczej, niż komedyi Bayarda i  Vailły'ego 
„Mąż na wsi“ (Mari à la campague). Zdaje 
się, że dyrekcya czuła chyba sama, że nie 
bardzo była pomysłową w swym wyborze 
bo zmieniła tytuł na „Niech jedzie na wieś... 
Artyści grali jakby pod przymusem, choć 
sztukę nieodpowiadającą naszym  pojęciom 
ratowali dobrą grą. Na  wyszczególnienie 


zasługuje p. Woleński, Feldman i Hierow-j5 
ski, z pań zaś p. Cichocka, p. Gromnicka i 3 


Kwieciúska. 

Za często jednak pd pewnego czasu do- 
minuje na scennie głos... z budki suflera i 
niemiłe wyczekiwanie dla publiczności na 
przybycie w odpowiedniej chwili artystów. 


(dol przewyborny Środek do orzeźwiania ust, 


TELEGRAMY. 


Praga d. 10. sierpnia. 
Komitet egzekutywny stronnictwa 
młodoczeskiego postanowił zwołać 
konferencyę czeskich posłów do Pra- 
gi dla zabrania stanowiska wobec 
terroryzowania czeskiej mniejszości 
przez Niemców. 
Belgrad d. 10. sierpnia. 
Meeting radykałów przebiegł spo- 
kojnie i bez ekscesów. Wszystkie re- 
zolucye, a między niemi i domagającą 
się rewizyi konstytucyi przyjęto je- 
dnogłośnie. 


Belgrad d. 10. sierpnia. 

Wielki wezyr telegrafował do rzą- 
du serbskiego, że sułtan wydał dekret, 
uznający narodowość serbską w Mace- 
donii i nakazujący uznawać ją za cał- 
kiem równorzędną z narodowością buł- 
garską i grecką. (Znaczy to przede 
wszystkiem, że Serbowie macedońscy 


rogalek w ręku, abyś ma go dał. Straszna| mogą mieć własnych biskupów i wła- 
to hołota. Wogóle „la bella Venezia“ czyha| ane szkoły). Król natychmiast posłał 


tylko na wyzysk możliwy i riemożliwy ob- 
cych, z których głównie żyje. Po restaura- 
cyach oszukują kelnerowie, gdzie tylko mo- 


sułtanowi telegraficznie gorące podzię- 
kowanie, a ministerprezydent Nowako- 


gą, nawet w hotelach 'pierwszorzędnych, wicz zawiadomił posłów państw obeych 
LK aj dla a niemal w dwójnasób o R: dekrecie. 


Michał Steciak. 7893 


| 


. litr fiszka 6) et. 


Halicka i. 3 


(Marille) i grusz'i 
do każdej stacyi porztonej 


Steiermark. 8377 


Dwornik, 


Eo . © m 


Do sia w h aptekach i składach wód mineralnych : 


Saxlehnera 


WW >dza gorżk sa 


Korzyści Saxlehnera źródła Hanyadi János wedle orzeczenia 


pierwszych powag lekarskich : 


pes szybki, pewny i łagodny skutek. wa 


Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 
Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe. 
Celem ochrony przed bezwartościowem naśładownietwem żądać wyraźnie 


SAXLEHNERA WODY GORŻKIEJ. 
TDL RERO EER SEREK 


FERDYNAND PIETSCH 


fabryka maszyn, odlewarnia żelaza, kotlarnia dla robót żelaznych 
i miedzianych, we Lwowie ul. św. Marcina 11 


poleca się do urządzenia 


goi zelń, browarów, młyn 5w, tartaków itp. 


Jedno z lieznych poleceń : 


Urządzany przez Pana tartak c pełnym gatrze z cyrkular- 
ką i gonciarką funkcyonuje od pierwszej ;róby bez przerwy 
wzorowo. Wszelkie części maszynowe wykonane są nader staran- 
nie, a gdy jeszcze uwzględni się umiarkowaną cenę i punktual- 
ność terminu wykonania, to zniewala mnie, by Pańską firmę 
jak najlepiej wszystkim zalecióć. 


1. lipca 1896. 


Ogłoszenia 


do wszystkich gazet krajow ych i zagranicznych, m 
czasopism fachowych , kslendarzy ete. przyjmuje 
i znłatwia najlepiej i nsjtawiej od 38 lat istn ejące 


Pierwsze austr. Biuro anonsów 


E Oppelik's Nachfolger Anton Oppelik m 


Wien, I. Grünangergasse 12. 
Najnowsze dzienniki i katalogi kalendarzy gratis. 


e o O Z a a. 


MIKOŁAJ LUD ;/1G 


ulica Akademicka 1. 3 (obok Banku hipotecznego). 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Iudwik Ramułt. 


Cetynia d. 10 sierpnia. ji na wschcdnie dotąd spokojne powia- 

Przygotowania na obchód jubileu- ty wywołała tu wielkie zaniepoko- 
szu dynastyi Petrowiczów- Neguszów |jenie. 
prowadzone są z całym ferworem. Obce Porta otrzymała od swego posel- 
dwory będą reprezentowane albo przez|stwa w Atenach wiadomość, że czte- 
umyślnych wysłanników, albo przez |rej greccy oficerowie marynarki opu- 
swoich stałych przedstawicieli w Ce-|ścili służbę, aby zorganizować na Kre- 
tynii. Król serbski zapewne nie będzie|cie flotylę torpedową. Torpedy zamó- 
mógł przybyć na ten obchód z powo-|wione zostały za granicą. 
du uroczystości na otwarcie Żelaznej Londyn d. 10. sierpnia. 
Bramy i zapewne już z początkiem Z Pretoryi donoszą, że parlament 
września odda wizytę księciu czarno- |transvaalski przyjął ustawę, zabrania- 
górskiemu. jącą sprzedawania wódki tubylcom. 

Konstantynopol d. 10. sierpnia. Kair d. 10 sierpnia. 

W rządowej fabryce sukna i fezów Wedle urzędowych doniesień, cho- 
nad Złotym Rogiem aresztowano wie-|lera znowu się wzmogła. 
lu robotników, ponieważ ci demon- 
stracyjnie domagali się wypłaty zale- 
głych płac. Fabryka zostanie zamknię- 
tą tak z braku robotników jak i za- 
mówień. 


Wadestane. 


„ba tę rubryaę redakcya nie odpowiada.) 


Madryt d. 10 sierpnia. 
Minister wojny oświadczył, iż pra- 
cuje nad ustawą o ogólnej przymuso- 
wej służbie wojskowej. 
Konstantynopol d. 10 sierpnia. 
Wiadomość, że kreteńskie powsta- 
nie poczyna się rozszerzać z Kandyi 


Ważne dla Pań! 


Modne satyny, kretony, resztki wełnąa ne, 
poleca handel katolicki najtaniej. 


ANTONINA ERTEL 


ul. Koralnioka 8 we Lwowie. 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. mają 1896 (czas środkowo-europejski). 
_Pociągi odchodzą ze Lwowa 


Pociągi przychodzą do Lwowa | 
pospieszne osobowe 


pospieszne | osolowe 
— 


Z Berlina . . 

Z Krakowa, Wrocławia i Wiednia 840 | 250 

Z Warszawy . . 5:4U 1 

Z Muszyny-Kryniey ‘via Tarnów 

Z Muszyny-Krynicy via Rzesz. 

Z Maszyny-Kryniey i Mszany d. 
via Przemyśl . . 5 

Z Chabówki vis Tarnów lub 
Rzeszów . 

Z Rozwadowa i Nadbrzezia . P 

Z Rawy via Jarosław . 5 

at: Laborcz, Pesztu,via Prze- 


5|510 


646 


6-45 
9:55 


2:22 


8:55 
855 


12 10, 8 — 


Z Uhabówki via Przemyśl 6:45 
Z Ławocznego, Pesztu, Munkacza 
p'zez Stry 


Z Hrehenowa od “h do "a na 


p 151 
12'10j3 -- | 1-51 
1610) 8 — | 1:51 
12:10) 56— | 1-51 


5:35 
935| 1:32 
9:35) 7:22 


Ze Skalego i Stryja 

4 Chyrowa via Stryj 

Z stanisławowa vi» Stryj . , 

Z Suczawy, kusiatyna, Woro- 
nienki, Berhomethu, Radowiee, 
Kimpolungu, Bukar, i Jass . 

Z Suczawy, Czortkowa, Woron. 
Kałusza, Bukaresztu i Jass, 

Z Suczawy, Radowiec i Czudyna 
(każdego poniedz.) 4 

Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, 
Radowiec, Kimpolungu, Jass 
i Bukaresztu (każd. poniedz.) 

Z Sokala i Jarosławi: via R.wa 
kukka - „|. «aga. dł. 

Z Bełzea . 

Z Podwołoczy ak i Brodów na dw. 
Podzam :z8 . 

Z Podwołoczysk “i Brodów na 
dworz. główny 9 

Z Brzuchawie od JA do asy j 
od '5/; do */ę 

Z Brzus showic od sej, do IDA 

Do Brzuchowie od Uh do h: 
w święta . ś 

w dni powszednie. „ Sh R w || [Eb 

Janów 5 

Do Janowa od UA do hi i od 1 
d 


| DE laalaiel 


10-16 


915| 2:05 
9-15 


9-43| —*— |1112 
9:30 1045 


3:80 


6:14 | 2'25 
6:— | 2-11 


2:18 | 966 
2:34 |10 06 


9-45| 3:00| 8:55 
3:00] 9:45] 6-25 


105 
1-32 


8:54 RS od 18/, do E 
a w niedziele i święta odcho- 
dzi ze Lwowa 

Do Zimnej wody od y "do hw 


niedziel: i święta 


Uwaga : Godziny drukowane grubemi liczbami oznaczają porę nocną od godz 6. wieczorem do 
5. min. 59 rano. 

W biurze informacyjnem e k. austr. kolei pańatwowych we Lwowie, ul. T zeciego Maja 1. 3. 
(Hotel Imperial) jest sprzedaż biletów strefowych, okrężnych, dowolnie zostawialnych, zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych 
i przewozowych. Czas środkowo europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 minut. Godz. 13 
czas śrołkowo-europejski —godz. 12:36 podług zegara lwowakiego. 


L. 54967 95 8918 


Obwieszczenie. 


Gmina król. stoł. miasta Lwowa sprzedaje realność l. k. 
194 w Zamarstynowie, przy gościńcu położoną, składająca 
się z budynku parterowego frontowego wraz szopa, maga- 
 |zynem i łazienkami, tudzież gruntem o przestrzeni 323 kwa- 
dratowych sążni. 

Publiczna lieytacya za pomocą ofert pisemnych odbę- 
dzie się dnia 15, września we wtorek o godzinie 11. przed- 
południem w biurze I. Departamentu Magistratu. 

Cenę wywołania ustanawia się na kwotę: 4500 złr. t. j. 
cztery tysiące pięćset złotych w. a.. wadyum zaś ustanawia 
się w wysokości 109/, ofiarowanej ceny kupna. 

O bliższych warunkach dowiedzieć się można w biurze 
I. Departamentu Magistratu w godzinach urzędowania. 


Magistrat król. stot. miasta 
Lwów, dnia 23. lipca 1896. 


Nowość! | | Nowość! | 


PERFUMY 


!!z białych fiołków!!! 
Flakoniki po 25 ct. 40 ct, 75 ct., złr. 1 i 1:75, 
MYCLIO z białych NNOŁxRÓwW 


znakomite, po 50 et. 
wynalazku 


JANA IENATOWICZA 


we Lwowie. 


Sklepy własne: ulica Kopernika |. 3, ulica Halicka l. 11. 
W Krakowie Sukiennice l. 20. — W Czerniowcach Rynek 1. 2. 


| Nowość! | Nowość! 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki, 


